
RCiK II Nr. 278 (404)

•PRENUMĘRMĄ niesięczna z  dostar- 
ptaniem '*to domu oraz przesyłką 
pccztc^ą mk. 1000000 Konto czekowe 
<s Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr.; 30:259,
Cena pojedyftczego N-ru 50000 lnr.

)r Czwartek 13-go grudnia 1923 r.

aćmjnislr&sjft A(i. Wr&śkiawicia ,4. Tel. 228, otwarta od 9 do 3. Tel. drukarni 262.

fctiNA OGŁOSZEŃ Wiersż mllimetro 
wy jednoszpaltowy na sir. 2-e; i 3-t, 
80000 marek, /a  tekstem zOOOC marek 
Najmniejsi-.: ogłoszenie SC000" nr. p 
z prowincji oraz w nr. świąteczny cii 

o 25 proc. iiożoj.

jeueraine |ir«:edsta#kOi«isthits Don HknriloRO*?r4B»i)r8łowy H. Podgoniorski i S-k«
Warszawa, Nowy Świat. 9, Telefony 176-e2 i 7»ft.

W
Ody uchwałom* konstytucja 17 

marca, skrajna lewica naszego Sejm 1., 
mianowicie grupa P. SVS., ogłosiła, te  
"jest jej przeciwną. A przecież W Eał-d*. 
p :e ’całej jedna tylko iTOGSiytiię]!. m o | f - 
z  ud te>ą 17 marca konkurow&ć pod 
Wżgłędeni radykalizm *, jest nią końscy-, 
tuc ja  związku socjulist.- os:=ych i - s o ­
wieckich republik. A i ta n&weS .poslaaa 
niektóre momenty, do wodżącfa t-> jej 
entorzy mniej się dawali unosie dok •?*; - 
com i fr»zr£oin i więcej . się liokył % 
rozeądkiem, niż hiełoitim ni red&fctorsy 
konstytucji W marca.

Dziś insm y sposobŁoźó 3bkorwowaAs. 
zflarZfcni® 'MialbgJćżąe Oto *>. Wlnc-a-nty 
W itos upiera się, ustaw ę *  reformie 
rolnej załatwił Sejm jesseze przed ferja- 
m i Bożego Narodzenia* 1- eto- i&wfjoa. se.{« ' 
mowa oświadcza, że j sj ta  ustawft me- 
dogadza, Iż je s t zbyt m fccyjĄą, W- cby-j 
dwu wypadkach, wtedy zx nieszczęsną., 

..dziś %■ .4anirak«^ą- 
roił:ą, mamy \ę  i^m e zjawisko: poserne,
powiedzaiy nawo-., udawane aiezadowc- 
fanie skr&inei lewicy, z tego, oo de. fudo 
je s t największem ;;awî &iąst,wem; '■'skrajnie; 
radykalne j, doktryuy.. I w obu wypad- 
kacli, wina leży nie w natarczywość?^ 
lewicy, ale. w ustępliwości umląrkdtf?®-1 
nych posłóuł sejmowych, •.

* Od. ohwlii' gdy jfżódstawioiólc związ­
ku ludowo-narodowego - podpisali układ, 
placąey p. "Witpsówi, za spółkę w r* ł- 
dale wyiŁanietń na zniszczenie najpo-
watu;djś.a«ąo warestatu pracy polskiej, 
—radykalizm  projektow anej retorm y 
rolne ś zwiększał się stale. Nie było. 
aoaurdu, nie było głupstwe, któreoy nie 
projektowano' włączyć' do »śgó projektu 
ustawodawczego. I w cMśżili guy ów 
radykalizm  dosiągł swego zenitu, n. 
Witos życzy sobie, aby ustaw a ~ył> 
gło3ow *3 ą na plenum. Miarą, jak  dsdec^ 
raa;rk-iiną je s t i’eforrna, fctórą nie jawem 
odczytają z r/ysokości marszałkowskiego 
podjum w sali pałacu M aryjskiego, je s t  
konorprojekt lewicowy. Lewica proponuje 
jnfi tylko aby upaństwowić lasy i aby 
odebrać ziemie właścicielom zupełnie 
Oormo, Daje to nam pojęcie o tych g ra ­
nicach, do których doasecł projekt rzą ­
dowy.

Co będzie ?c u cli waleni u reformy 
rolnej? Czy będzie ją  można realizować? 
—Nie. Zwiększy ona tylko zamęn w 
państwie, łapówki w urzędach ziemahith, 
niepewność ju tra  u  uczciwych właścicieli 
ziemskich 1 wyprzedaż zierai w ręce 
ooce. Zwiękśzy: ten stan  szykan i szan­
taży, k tó ry  demoralizuje dziś nuseo spo­
łeczeństwo, przez o d su n ię te  litery  praw a 
od wymagań moralności. Zwiększy za­
m ęt pojęć, wśród niższych klas ludności 
wifasktej, i bolszewickie nastrojĆ na wat. 
Przez uchwtolenie reformy rolnej nie 
u ra tu je  się spokojnej wilji p.. Witosowi. 
Wyzwcleuie, które go podobno tak  trapi, 
w te j nowej ustaw ie tylko nową pod­
nietę odnajdzie.

W naszej domowej polityce często 
się mówi o uprzecznoSci zasad z tsfcty- 
ką  polityczną. Panowie posłowie g ru  g

um ląrkowaśych, którzy się wy Morają 
głosować na przedłbżeifia p , Wltogą, 
tlómaćzłj się, żo chcą tak  czynić njfa w 
imię zasad, ale dla tak tyk i politycznej. 
OSmiellmy: się wobec takiego oś wiśni? 
ęzeńia- powiedzieć, l i  panowie ci z n a j. 
dują s ią  w labiryncie własnej tak tyk i, 
N it dla, taktyki," lecz dla Pofaki obiecali 
prz|cfeż pracować. Jeżeli z ru jnu ją  stan  
ekonomiczny państwa, to mogą się poca­
łować z własną taktyką, ale. już pań-, 
stw n wielkiej korzyści niej przype^iu,

W  Vi i£d0 powi edzit no po ■ dom sio- 
dząęyrn po prawej gtioeie Iżby: ■ „Jeżeli 
panowie' ni& : uchwaią T^tyeikhiaśt wiel- 
kiisj ; U-sfcawy- w yWłaszćzeuió^ej^ t o ; .chłop 
będzie d tle j dezęr tero w ał.. nie będzie 
bronił Warszawy i Polska .yizcptduie“. 
Wt^dy moźpą było ■iyspensować łudzi, 
którzy tem u wzniosłemu przedstaw ie­
niu r z e c #  uwierzyli; -legli i aa wy­
właszczeniową uutfewą głopowOT. ^ ję  „ 
daii" ifa- prow^MilKy' '"żptnej w oj-' 
j'.y ,i eentralnedi, główrnem zadaniem 
polityki polskiej, zagadnieniem równo-
zuaoZuefin z polakiem „być albo nie być“
;jtsV uadrówfaiłtB naszego snarbu. A 
skarbowi tem u destrukcja w arsztatu 
rolnego zada cieś ostateczny i  decydu­
jący. Q śem debrsa wiedzia, panowie 
posłowie ze swiązku ludowo-narodowego 
i grupy p. Dubanowicza Jakież walory, 
jak iej to „taktyki politycznej’ mo&ą 
ich zachęcić do rujnówanid własnego 
państwa?

Ohcdzsi tu  oezywijcik o rząd  p. W in­
centego Witos,;. Ale ja k  dotąd korzyści, 
które reprezentuje ten rząd, są  jedynie 
negatywnej natury; Otó niedopusseza 
on lewicy do s te ru  państwa. Chętnie 
przyznajemy, że ta  negatywna wartość 
je st dużą zriletą.’ Ale czy gabinet, któ­
rego er chip vem jerem, byłby p. Ignacy 
Daszyński, mógłby w dziedzinie reformy 
rolnej pójść dalej, niż idzie dziś p. W i­
tos? — Oczywiście nie. Poczciwców, 
którzyby wierzyli, że rząd p. Thugutta 
upaństwawiać będzie fasy prywatne, dziś 
niema naw et wśród najgorętszych zwo­
lenników lewicy. Rząd generała Sikor­
skiego nazywali zwolennicy związku 
ludoiTO*narodoweg? rządem lewicowym, 
ale p ro jek ty  tego gabinetu w sprawie 
rełorm y rolnej były o całe niebo w strze­
mięźliwsze, niż absurdy dzisiejsaie.

W  tym wię-j wypadku nawet nega­
tyw na wartość p. W itosa zawiodła, gdyż 
znwsze można chorego na influense 
leczyć nabawieniem go zapalenia płuc 
i wyprawiając go na tam ten świat. Ale 
jeżeli niebezpieczeństwo rzą-Jów ludzi 
tak  nleukwalifikowanych ja k  p. R ataj, 
p. Dąbski czy choćby p, Władysław 
Grabski, je s t duże / owych ne<tattjuwych 
wartości gabinetu p. Witosa zaprzeczać 
nie cncoroy, to jakież s % pozytywne ko­
rzyści z tego rządu? Oto niema ich 
wcale. Przecież nie dla utrzym ania p. 
Kucharskiego będziemy rujnowali 
warszwłt rolny. P aa  Kucharski je s t  naj- 
goiszym  szkodnikiem naszego skarbu  
od chwili powstania Rzeczypospolitej. 
Dziś niesdarnoSć własną i swego to w a-^

iz y sz ; s  pod ciemnej gwiazdy p. Ha- 
yierłinga pokry wa paiótycanym  lraze -’ 
sem, że poż^dzka zagraniczna stanów! 
ujmę hońocu Rylski. Poza zrujnowaniem 
do reszty .naszego skarbu * zapowiedżlf. 
zrujnow ani' także płatników podatko­
wych, przez waloryzację podatków, k tó­
ra  yie ńżdra^.I&jąc skarbu doprowadzi 
do Oankruetwtł mnóstwo osób I przedsię­
biorstw , rr ' cóż uczynił rząd p, W itosa. 
Może w kweetji ustro ju  Polski zapropo­
nował jakąś zmianę? — Broń Boże. Osi- 
łował chyba ty lac  unamdowić nasz han­
del, oddając monopol tytoniowy spółce 
żydów zagranicznych, ale i to mu się 
nie lidkłw

Trzel-a żrożiunieć różsucę pomiędzy 
^jaitoćęią pósytywną ? ■ negatywną. Miej­
m y  nadzieję/ że ją  zesłfąą pojąć człon- 
kowio grupy p. Dubanowiczat usposoWc- 
ni UmkrkGW&riis 1 żacł^wawożd, Ce ją 
zechcą zrozum toć bardziej um iar kowa­
ni i niezbyt, ściśle r. Demokracją Naro­
dową zwjążapi człor-kowie związki’ lu- 

.4owo--aM*óób<'rfg;C'. 'j iy  óę *icii przyj­
dą mówiąc ^głósu.icię ża ręffirfaą rolną, 
bo Inaczej przepadnie raąd  Wincentego 
W itosa1* — nieohże powiedzą; -Nie w 
naszym, ale w ■md^ymi jsurtyjnyn^ in te­
resie leży rząd  p, W itosa, la tu jcie  go 
sobie jak  możecie i po traficie ,. afa nie 
Emuszajoie nas dc rujnow ania w<apcegc

,,Tygodnik Rolniczy^
Pismo poswlęuone sprawom rolnym 

Z1BM WSCHODNICH
Organ Zwlą^stu Kółek:Roli>lczych zie­

mi Wileńskiej,
Wychodzi w Wilnie 1 15 każdego m . 

Adres Redakcji 1 Aiiioiaisiracji: 
WILNO, ul, W. Pohulanka Nr. 7, 
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O dpowiedź ta k a  będz ie  n ie ty lk o  j e ­
d y n ie  ro zu m n ą , ale i  je d y n ie  m ożliw ą. 
Zgod.t ludzi uczciw y cn  n a  re fo rm ę  
p . W ito sa  by łaby  d z iś  w y ją tk o w o  
d em o ra lizu jąca . Id e a  w łasności b y łab y  
zap rzep aszczo n a  p rzez  pow ołanych  te j 
id e i obrońców , p rzez  ludzi, n a  k tó ry c h  
głoszeń® p rz ez  n ich  p rz ek o n an ia , n a k ła ­
d a ją  obow iązek  poczuciu odpow iedzia l­
n o śc i z a  d eb ró  całego  p a ń s tw a . N ie w 
z iem ian  in te re s ie , ala w in te re n e  m ias t, 
m ieszczan , p ro le ta r ia tu  m ie jsk ie g o  i 
ro ln eg o  I ec łeg c  sp o łeczeń stw u  po lsk ie­
go na leży  ob ro n ić  p a ń s tw o  p rz ed  p ro ­
je k to w a n ą  d e s tru k c ją  ro in ą . K to  w e- 
s iadł do S e jm u  n a  m ocy  w a rto śc i o so­
b is ty ch , n ie  m a dziś  p ra w a  z rz e k a ć  sie  
sw y ch  obow iązków , u s tęp o w a ć  p rz e d  
sz-raw.żem p a r ty jn y m . R a tu ją c  p. W ito ­
s a  p rzed  je g c  w sp ó łzaw o aa ik am : p a r ­
ty jn y m i, p ized  am b ic jam i po. Brylów , 
D ąb ro w sk ich  i in n y c h  podobnie n ie sk a ­
z ite ln y ch  ojców , b y lib y  zaprzepaścili 
zau fan ie , k tó re  n a  m ocy  cz y s te j, sz la ­
c h e tn e j idei, p o k ład a  w  n ic h  m oraln ie  
s iln ie jsza  częSć sp o łeczeń stw a  polsk iego .

T ak ie j w łaśn ie  odpow iedzi o c z ek u je ­
m y  od judź*, k tó rz y  dbać pow inn i o 
d o b ro  p a ń s tw a ’ N ie ch cąc  dziś o balać  
ra ą d u  p . W ito sa , te j  e ian tn a j k o n iecz ­
nośc i w sp ó łczesn ej o rd y n a c ji w y b o rc ze j, 
n ie  m eystko  m ożem y pośw ięc ić , aby p. 
W ito sa  ra to w ać.

bat.

S M  i  R Z Ą D .

Fer|e świąteczne.

WARSZA WA. JSJOL (Aw.) w  kołach 
parlam entarnych krążyły we w torek po­
głoski, że w skuick rozmów M arszsika 
R atcja  ?. przywódcami klubów sejmo­
wych ferje świąteczne rozpóczną się w 
połówib. pizyszłogo tygodnia, z*,ś pie-, w- 
ez® ponieilzeuie po ferjach zwołane zo­
stanie międzj '10 a  15 stycznia.

Zaprzeczanie pogtoekom.
W A R SZ ftW A  12 ,X J. *Aw) Min. K u- 

c h a rsk ; w w y w iad zie  ze  w spółprr-ccw ni- 
k iem  „K u rje ra  P olnkipgo" żaprzeozsŁ .po­
g ło sk o m  o w ycofaniu  p ro je k tu  u s ta w y
0 B an k u  E m isy jn y m . M iu tsle r o św iea - 
ozs. że  n te ta l  ba;:ku  z n a jd u je  s ię  w 
M in. S & aw ied iiw o śc i, k tó re  uzgodnić ga 
m a pew nem i p rz e p ic u n i. N a ty c h m ia s t 
po u k o ń czen iu  tyafc p ra c  W Miń. S p ra ­
w iedliw ości p io je k t  s ta tu tu  WEiesi/inj 
zo s tan ie  do  Ś e jn itu  P o n a d to  M in iste r 
zapow iada zn ie s le n łe  u s t? w  peim ettirnaj
1 .o -bonach. y

MUtei; ¥ciinbv

W A RSZA W A . l2 ,X ir . (Aw.) PI H iiton  ‘ 
Y o u n g  bezpośrodnło  pc uL ońcżen lu  w y ­
borów  w A n g lji uadbsłsfł do W arszaw y 
te le g ra m  z w iadom ością , ż z  tv  n a jb liż ­
szy m  eżasie  p rzy jeżd ża  c  pow ro tem  do 
P o lsk i. -1-Ac W iadomo p . YoUPg p rao p ad ł 
p rz y  w y b o rach  z oki-ęgu, w  k tó ry m  d o ­
ty ch cz as  k an d y d o  wał. Z w yciężył k a n d y ­
d a t  P a r t j i  P rac y .

N f e m d ? .

S^koónje.
B ER LIN . 12 X II. (Aw). N a zasad z ie  

u s ta w y  o o ch ro n ie  R ep u b lik i rz ąd . s a? k i 
w y d a l rc zp o rząd zen ie  ' ro ^ w ią sa ją ^ e  o r­
g an iza c je  S tu h ln e lm n  i F ro n tso ld a ten . W  
«W!o,z.ku z  tern  saan ao zy ć  należy , że 
o rg a n iz ac je  śc ig an e  p rzez  u e ta w j R ze ­
szy  r o z w i j a j  sio  zu p e łn ie  swÓDodrde w 
P ru s a c h  W sch o d n ich . D z ienn ik : w eohad- 
niO -p ru sk ie  zam ieszcza ją  sz e re g  n o ta te k  
o n o w o p o w sta ły ch  oddziałach  o b a  o rg a ­
n izac ji : s  u rocz ,y sty cn  zeb ran iach  in a u ­
g u ra c y jn y c h , czem u  w ład ze  m iejscow e 
zupe łn ie  n ie  przeciw działają .

Samaija.
B ER LIN . 12. X II. (Aw). G ab in e t B a­

w a rsk i m a ro z s trz y g n ą ć  sp ra w ę  m cjące j 
o b o w iązy w ać n o w ej u s te w y  c  pełn o m o ­
cn ic tw ach  d la  R z ą d u  R so szy  n a  te ry -  
torjT.m IS iw a rji. P rze d s ta w ic ie l B aw arji 
g łosow ał n a  ra d z ie  zw iązk o w ej p rz ec iw ­
ko u s ta w ie  o p ełnom ocn ictw ach .

Fsłnomaeniętwii.
BERLIN. 10. X II. (PA T). P ism a  do- 

noyzą, iż  rz ą d  R zesz y  z-.jm erza  ra ieno- 
v /ać ze R .^ego łona korni te  i-, k tó ry  b ę ­
dzie m ia ł w ład zę  ciyktt. morską I n a  m ocy 
p rz y ję te j  u s taw y  o pełnom ocn ictw ach  
będzie wydaw& l rozporządzen ia  ja k ie  
r znh  za sto sow ne.

Rokowani?, p ro w ad zo n e  n ię d z r  r z ą ­
dem  R zęązy  1 o rg an  Iz aejau :] u rzęan icze - 
ijrii w  sp raw i o p rzed łu żen ia  czi.su  p rs c y  
n ie  doprow adziły  d o ' u zg o d n ien ia  p o g lą ­
dów , N ależy ślę1 liczy ć  z  teru, że rz ą d  
n a  p o d strw ie  u s ta w y  o p “-:nom ocnictw ach 
p rzep ro w au zi to  p rzed łu żen ie . W ogóle 
p rz y ję ta  u s ta w a  o sp ec ja ln y ch  pełno- 
m ocii.c tw ach  d a je  gabinetow a m ożność 
w y d aw an ia  i p rz ep ro w a d zan ia  w szelk ich  
ro zporządzeń  n a  polu  h n a tso w e m , go- 
■pod« fezem i spo leczno-po lityozneu i, któ-, 

ry c h  w ym agr, położenie k ra ju .
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Z a  g r a n s e ą *

Zbrójmy sit!
Pomimo straszliwych doświadczeń 

wielkiej wojny, prowadzonej równie do­
brze i? przestworach pow ietrza jak  w 
odmętach mórz i oceanów, pomimo iście 
dantejskich okropności, których wido­
wnią były łodzie podwodne, zarówno 
same zatapiające s tatk i, jak  zatapiane— 
zamiłowanie Jo m arynarki bynajmniej 
na Rwiecie Bożym nie osłabło.

Tuj jesioni zgłosiło eię we Francji 
Kandydatów do Ecole Nomie, do najwię­
kszego zakłada szkolno-wycnowawczego 
dla przyszłych m arynarzy, trzy  razy 
więcej niż w roku ubiegłym.

Pra34 podchwyciła tan objaw — z 
żywem ukontentowaniem. Chwała Bogul 
F rancja  -  pisano — potrzebuje oneć 
siły morskio ‘jodue jej. Angielski mtni- 
stejr m arynarki, czyli j ck  się go w An- 
glji ty tu łuje: pierwszy lord angielskiej 
admiralicji, powiedział przecie na jw jfa ­
jn iej pouoa&s tegorocznych wielkich ma­
newrów floty angielski*];

— Wielki naród nie może dopfiwoić 
iby  jego losy zależały od złej lub do­
brej woli obcego mocarstwa..,, choóby 
najbardaiei z nim zaprzyjaźnionego,

Przydałoby się zapamiętać tę  mą­
dre r.łowa i nam, k tórzy tak  chętnie 
i spokojnie polegamy na opiekowaniu 
się nami ...przez Francję. Losy Polski 
niw pow sny, nio mogą zależeć — nawet 
od Francji!

W racaj ąe zaś do owej natioa alliat et 
amie, opinja tam  publiczna coraz natar­
czywiej zaezyna domagać się wzmoehie- 
nia m arynarki. Nie tylko — powiadają 
ludzie — arm ja lądowa powinna bronić 
granic Francji nad Renem; potrzebna 
nam potężna m arynarka niemniej niż 
siły zbrojne lądowe,

Francja liczy 40 miljonów ludności, 
W koloniach, wa Francji zwanej .kolo­
rową*, jest ludności do 60 miljonów. 
Owóż mocna flota powinna strzedn łą ­
czności obu Francyj tak, gby Republika 
Francuska miała ogółem, eto miljcnów 
ludności.

Francja muoi posiadać potężną flotę 
broniącą strategicznych fcpunkt<Jy J mor­
skich dlatego, aby na t,eclen moment 
nie była F rancja europejska odseparowaną 
od Francji kolonjaliiej. V  tern rzecz 
główna! Prcszę tylko wyobrazić sobio 
Francję odciętą o t  kolenij północno-’ 
afrykańskich... Trudno byłoby" o wię­
kszą katastrofę.

Dlatego też wykonywany je st J u ż  
obecnie na gw ałt t.. zw. rnciy program 
wzmocnienia fioty. W  duin l-szym  paź­
dziernika r. b. posiadała Francja: 9 pan­
cerników (z których 6 dreadn*;ught’ćw 
dość już  stiryoh), ti> krążowników, l 
kontr torpedowiec {b. niemiecki). 41 to r- 
pedowieo (z których 9 b. niemieckich), 
47 łodzi podwodnych {z których 10 b. 
niemieckich). To mało, niezmiernie mało .. 
S tatk i prercie starzeją  się i psują. Prasa 
oblieza, fe  jeśliby nie wypełnić ani ma­
łego ani wielkiego .program u morskiego*, 
go w roku 1934-tyiŁ tlóta frapcuaka 
opadłaby do liczby 3 pancerników, 3 k rą ­
żowników. 12 torpedowców i 23 łodzi 
podwodnych!

Do tegę nie mużna dopuścić. Któreś 
a pieni wyraziło się bez ogródek: .F ra n ­
cji flota, zarówno m orska jak  pow ietrz­
na, nie może być słabszą od potęg: mur- 
afciaj najp iln ie jsi.j, jaka  j u t  na konty­
nencie". Znacry to innomi stówy, że 
F rancja  powinna mieć zawsze flotę 
co najmniej równą najsdlniejozej flocie 
w Europie.

Do współzawodnictwa otwieid się 
poi* wazie ńaerokie, ho przecie Anglja 
nie da obniżyć się wartości bojowej floty 
swojej, a W łochy w aljanoie z Hiszpa 
n ją  będą też potrzebowały floty bardzo 
mocnej — nie wspominając o tern, żf>

Niemej będą też wszystkiem! siłami 
dążyły do .odrodzenia cię* na morzu.

' Członkowie hagskiej stałej konferen­
cji Rozbrojeniowej osiwieją ze zgryzo­
ty  — o ile się nje rozjadą załamując 
ręce.

Kuch wydawniczy*
(Księgarnia Naucz. Polskiego).

Rękopis Ulryeha Branda, Miewgdaiu 
Weintrt (Euyenja g Bi^oAsJciah Wdnertowa) 
Pcwi*ś£ odtnaezona drugą w yr odą na kon­
kursie Lektora im. GdbrjeJi Zapolskiej, z 
portretem autora,

2iwykle nagrodzone na konkursach 
powieści uą kw intesencją banalności; 
to oo ma się wszystkim podobać, nie 
podoba się nikomu. Doktor inaczej sobie 
poczyna. Powieść M. W einert je st woale 
nie banalna.' Ma a wie ceeh-y ciekawe; 
absolutnie nie chce się wierzyć, że ją  
pisnłu kobieta. 1 wiadomości a dziedziny. 
psyohjiArji i  polityki, i styl, i zwięzłość, 
są męskie; ozy nie pisał to istotnie pan 
W elnert, a odkrycie pseudonimu je s t 
pseudonimem? W adą powieści jest* że 
robi Jłażonie tłumaczenia z niemieckie­
go jednej z łagodniejszych powieśoi Ewer 
sa. Plsam* pod wpływem tyoh niesamo- 
wltości dziej* się cała w środowisku 
niemieokism. Niemniej jest w tej ni*, 
długiej powieści umiar, nadzwyczaj a- 
iniejętno przeprowadzenle^planii i trzy ­
manie do ostatniej chwili czytelnika w 
naprężeniu, doskonałe ugrupowanie po­
stronnych osób, sw oisty niezwykły spo­
sób n a rrac ji'I  wieie rozumnych trzeba 
powiedzieć z m ęską logiką przeprowa­
dzonych wywodów. Zaś efekt końcowy 
w prost Iwietny, nieoczekiwany, a dosko­
nale obmyślony. Nie banalna książka, 
trochę oiężko, nużąca, ale ciekawa i po­
ciągająca.

M ado zwierząt, Wandy Melcer Rutkow­
skiej, otrzymało pierw szą nagrodę Lek­
tora. Dlaczego? Nie ar. dię odpowiedzieć. 
Powieść o diwie kinematograficznej jest 
pisana tak  niezwykle, przebieg rom ansu 
tak  się wciąż załamuje i rozprasza, flir­
ty  to " anglikiem, to z chińczykiem, są 
tak  filmowo traktowane, że chyba ©pi­
som sposobów zdejmowania filmów ze 
zw ierząt i 5ch psyohojogji. zawdzięczać 
tł-zeba odzauczeme. Ogólnie biorąc pc- 
wieść jea t dość nudna Ł i piaąii» a wyr 
siłlrism w kierunku crygisainóśoi. P ierw - 
laia powieść tojże autorki, perw ersyjna 
Józefina, była o wielft lepsza.

Strzępy epopei, Melchiora T^mi/camceu,. 
(Wyd. Ignis). Oofitą je s t literatura  zw. 
wojenna. Przeżycia biorących udział w 
krwawych zapasach walk o wolność, lub 
też zwykłych widzów, ozy ofiar przewro­
tów, stanowić będą, bazwzględu nawet 
na w artość literacką, ciekawy pvzyczy- 
nok dl« późniejszego historyka naszych 
czasów.

W  niejednej sprawia będzie nusia! 
srodsa nałamać głowy: kto winien? I jak  
to b y ło ?  Bowiem, jak z wykie w dziejach 
ludzkich, a zwłaszcza w chwilach epo­
kowych roanaiaiętnienia, o tej samej 
postaci i o tym  Samym fekoie, mieć b ę­
dziemy zdania biegunowo różns.

Nieduża książka p Wańkowicza, k tó­
rą  autor sarn nazywa strzępami' ajfese? 
zawiera nroaiecty, opowiadane p?Z3si 
dutora lub naocznych świadków: śmlsse 
Mościckiego, kapitulacja Dowbor?., pierw­
sza odsiecz Lwowa i P i zamyśla, wła­
manie się Budienaego za lia ją  polsklogo 
frontu, sforsowanie Słnczy i moment

rlisięcia kontrófenzywy naszej w 1920 ro­
ku. W szystkie epizody innicj znane, ko ­
mentowano rozmaicie, opowiedziane z 
bezstronnością i w ielkiiiu r  czuciem ser­
decznej łączności z kolegami, oraz ze 
sporym UJentem literackim. Charakte­
rystyk i dławetuych pułków -Jazie* wiec- 
kich i Krechowieckioh ułanów, oraz nąj- 
tragicznlejszi chwila dla formacji wojsk 
polskich pod zaborem rosyjskim ; kapi- 
tulacja Dowbcra-Muśnickiego w Bo­
bruj sku i działalność bohaterskiego 
Lis-Kuli i Bartka, oświetlone są 
z dramatycznera napięsiem, godnem 
tematu.

Pątnik TJanip-4u, Ferdynand Goetel Noki, 
Gebethnera i  Wolffa Goetel to jeden z ta ­
lentów wyrosłych na wojnie i wybitny. 
Już pierw sza jego powieść Kar.-cfcat — 
malująca z niezwykłą wprawy pisarską 
zdarzenia i charakter pierwotnych ple 
mion górali wanźUMkioh, kazała przy- 
pu-zozać, że zrodził się n&tn aiepoślodai 
autor powieści egzotycznych. Cztery no­
wele pod zbiorowym tytułem  Pątnik  
Karapeta, są znów wspomnieniami oso- 
histemi autora i, świetnio u jęte jako te ­
mat, dają pole do wybornych fiji-rw er­
ków humoru, do ciokawych obserw seji 
psycholoficzaych nad najdziwaczniej­
sze^. zbiorowiskiem istot, Jakie Iiiećy 
ludzkość wyaionęla z siebie, ©iekawem 
tez je s t  zjaTiiskiem, ja k  się w tym  dja- 
belskim młynie rosyjskiej rewolucji 
przerabiają duaze normalnych ludzi, a 
zwiaszcza Polaków, Ile w aich zostaje 
człowieczeństwa i wspólnoty (Pątnik 
Kar »peta) ile tęaftnoty do dawnego świa­
ta (Swiotna „Komisja*) ile niespodzie­
wanego bohaterstwa, (Sim son i Dalila).

Ucieczka do Bugdadu, Jarosława Itessz- 
tf.owicza (Ksląiki Ignisa}.- Pan  Iwaszkie­
wicz, popełniwszy kilku sproSncści lita- 
racklct (Zenobja PaUmira I tp.) wzleciał 
tym  razom na dywanie samoiooie xo .?am 
ośrodek Królestwa bajki. Otoczył się 
ilustracjam i Duiac’a i Rzswuśkisge, wy­
dawnictwami 3*r*Pfcicy i Ndekoraoiami 
Bakana lub Drabika, wezwał zsspół te a- 
trzyhu... i siadł oisać... o swej życiowej 
tęsknopib do kćlorowfcgo,. pachnącftgo 
św iat i bajki i matągnia. ińsiąseozk^ ja 
go to w ierutne arabskie brednie, w któ­
rych sensu trzeba szukać z lampką 
A Hadyna. Najdzinniejuza toiyaray.^-- 
wo ubraae ja k  na maskaradę; sta 
rośajca porwana przez iA oura-el-B assra, 
Dżafis, Menisre, Arina i Maneta, Terka 
i H « |f ó  K rystyn i Liw , Dozldoi I Do- 
aifeja i ani, tańcują jakaś bezsenfowną 
ar pozór eai&bandę, w złotoazafirowym 
A strachaniu nad Woigą. W szystko je s t 
jak  jakiś ez#l turecki i ru ska  ikona. 
Kolorowe i zagmatwane. A jens?,.. Ko­
chamy zawsze coś, co nia je st s nami, 
a jeiinak a nas się rodsif... „Kechałeś 
wielką nieznaną tęsknotę i wielki#, je ­
dyne. prawdziwe Szukanie”,

A gdy odejdą, zcaezną kukły kolo­
rowa, poeta znów ruszy do „wiecznego 
Bagdadu, przeszedłszy obok cudacznych 
widziadsł życia, unosząc z. aobą moc zc- 
klęć i zdolność zaraiem&ma kamieni w 
kw isty*. .

O to tylko ohodaiło.
Rro.

W

Kwestja komunistów niomieckich — Mniej­
szości na Litwin--Sprtwy Gdańskie—3a-

wercyna.

PARlfŻ. ll .X li . — Teł. wł. „Przegi 
Wieoas^rfjil b. k . rozpoczną się sbracy 
Sady Ligi Narodów merytoryczne. Pierw 
sze cztery  dni napełnią spraw y „pol­
is ki?/’, Nu pierwszy ogień, pójdzie spra­
wa kolonistów niemieckich, we środę 
sprav/łi. mniejszości na Litwie, u ?  
czw artek—sprawy gdańskie. Jaworzyna 
przyjdzie port obrady w piątek lub so­
botę, wreszcie w sobotę będzie rozwa­
żana Kłajpeda.

PARYŻ. U.XII. PAT.— Wczoraj w 
wielkiej sali ratusza odbyło się otwarcie 
27 seąji R*dy Ligi Narcdów pod prze­
wodnictwem szwedzkiego delegata fsran 
tinga. Na kesji t d  F rancję reprezentuje 
PD.uo.aUjT, Anglję—lofd Robert CeclI, 
■Wiochy— hr. Bonin Lougars, Eelgję — 
Hymans, Jepoaję — wicehrabia Tebii. 
Chiny—Tang-Saj-Fbu, Hiszpanję— Qui« 
noues de Leon, Brazylję— iSouza, Urug­
w aj—Cuani. W  sesji tej Saneaz jeszcze 
nie bierz* udziału. Delegacja polska 
pozostaje pod przewodnictwem m inistra  
Skirm unta, c?,łouKism) żas są: admirał 
Zwierkbwski, zastępca komisarza gene­
ralnego w Gdańską Kajetan Morawski, _

Powitalną mowę wygfosU prezydent 
rady m iejskiej Laiou. Ńa pi-zemówiecio 
to w Imieaiu 'R ady Ligi Narodów odpo­
wiedział Braatiug. Posłodzenie poranne, 
poświęcone ustalaniu porządku dzien­
nego byłe tajne. Na posiedzeniu połud- 
ntowśm. rozpatrywano spraw ę między­
narodowej konwencji, dotyzcącej for­
malności celnych, sprawę ograniczenia 
zbrojeń, oraz sprawę konwencji mię­
dzynarodowych, dotyozącej wydawnictw 
pornogrtficaaych.

Sowiety oróiiują bruździe.
MOSKWA. 12,XIL (Aw.) Czyczery.n 

wystosował & b. ,m. notę do rządu Au- 
glji, Francji, Wioch, Japonji, Czechceio- 
wacji, Belgji, Szw^joarji, Hiszpanji, U rug- 
yaju i Brazyljl, w kvórej powołując się 
na notę -t 22J2.22 i na noty z 2Ł.2 i 
13.3 r c b. w sprawie K łajpedy pro tastu - 
,jo przuoiv/ko nowym zamiarom rozetrzyg 
nięela kw estji Kłajpedy baz udziału 
rządu sowieckiego, ponit, yaż sprawa 
Kłajpedy i spławu po Niemnie ma waźn.-. 
znaczenia akonomiczne d k  Rosji. Rząd 
S. S, S. R.gpodkreśU w swej nocie, że 
rczf,trzygnięuie kweptji bez udziału Ro­
sji będzie uważał jako wrogi względem 
siegie akt, którego uznać nie będzi? 
>uógł i zastrzega sobie prawo przedsta­
wienia w odpowiedniej chwili żądania 
wynagrodzenia strat, mągącycfc w ynik­
nąć dla sowietów z  niepożądanego dla; 
nich rozwiązanie, sprawy Kłajpedy.

£  K U  K I  Fi W , JAKŁKA  
I CEBULA

z m ajątku  WAK1 do sprzedania

dowiedzieć,,stiy Wadbrzeżaa fi, w podwwaa 
od 9 do 12.

Walka o dziedzitiwo Pułaskiego.
Seenarjuss ltinfmatogruj 

(Ciąg dalszy).;
Mówiła, że wyznaj* mu oałą prawdę, 

żeby Zdciioiał je j wi3rŁ,yó,iż je s t kooietą 
niei?Lzęśłiwą, acakoiwiilr młodą i boga­
tą, 2a Mullet był człowiekiem z gruntu 
złym i przewrotnym , że ją , ją, piękną 
Zenobję, datował i więził, aż w końcu 
zmuszona była, skorzystaw szy z sam ot­
nej wycieczki po Michigauie, wyrzucić 
go z łodzi i utopić w nurtaca jezmrft; 
■y tak  cuarnyoń kolorach odmalowała 
^ożycie swe z  Mulletem, a ta k  tkliw ą i 
słodką ekdZfcLi się dla JRoobu, ia poprzy­
siągł wyzwolić ją  z jgrożącego je j nie- 
bezpiec.^dństwa.

Tak eię też i stało. William Robb, 
oficer katra łerji wolnej Am eryki, wycho­
wany i  w ykształcony w Paryżu, naiwny, 
a orze ję ty  m odnsau wówczas ideami 
wolnościowemi, dał się skurić i uwieść 
wdziękom Zenubji, Popełnił krohr ryzy** 
kowny, Uciekając w rez nią 1 wazy3*. ia- 
mi kosztownościam i jak ie  ty lko dały się 
zabrać, do Wlrginji, co w dwa lata póź­
nie j przypłacił ćmleroią na szafocie, w

•jl*-

Zenobja zaś purźueiła Igo w krótkim 
czasie po uzyskaniu wolności, i uciekła 
do 3aItymo,i*y; małej podówczas m ieści­
ny nad "brzegiem oceanu.

Chciwo t& kobieta, sądna bogactw  i 
roraso&zy ziemskich aa wszelką cenę, — 
za poinócą zabranych pieniędzy i kosz­
towności postanowiła Zrobić m ająlek  i 
potajem nie weszła do spółki z pewnym 
anglikiem, htóry^upraYriii kundel z Eu­
ropą. Przedsięwzięcie się nie udało, bo­
wiem podczas burzy zatonął około wysp 
K anaryjskich . okręt wiozący tow ary i 
zginął zarazem v; falach A tlantyku 
waoólnik Zenebji.

"Przykra wieść doezia ją  w dniu, gdy 
poznał,; w FiUdelfjl kupca nitmieokiego, 
Forstera, — Zenobja była bez środków 
do żyoia, gzperając jefiaoze w swoioh 
rzeozaoh, tajemnicza ta  kobieta, natra­
fiła wówczas na ak t nadania ziemi Ka­
zimierzowi Pułaskiemu, jpoczywająoy 
dotyohozas bezużytecznie na dnie sk rzyn­
ki zabranej Rogowskiemu.

Nim jednak powrócimy do tej spra­
wy należy zapuaczyć, iż Zenobja zaprzy­
jaźniła się niebawem * .Forsterem. Ffir- 
ster, jegomość już nie pierwszej młodo­
ści, surowy i wy/nuhowany kupiec, roz- 
koohił się r. Zenobji i prosił ją o rękę.

Ta, nfe mają® nic do stracenia, ofertę 
przyjęła, zam ierzając za poparciem wpły­
wowego kuper - którego stosunki w Ame­
ryce były bar&Ło rozległe, odzyskać na­
daną Pułaskiem u ziemię. W ‘tym colu 
Zenobja podała się za wdowę po Kazi­
mierzu Pułaskim .

Jak  zaznaczyliśmy na początku, zie­
m ia Pułaskiego leżała w W ashingtonie, 
k tó ry  podówczas jnź się począł rozbu­
dowywać i jako miasto j-rokc-wał wielką 
przyszłość.

Forster udał się tam nier-włócznie, 
any osobiście rozpatrzyć sprawę, która, 
zdaniem jego, wymagała dłuższego oza­
mi. Okazało się jednak, iż wymaga ona 
również wielkiej energji i sp ry tu , a tru - 
dnośoi poczęły 3ię piętrzyć ogromnie.

Nn ziemi Pułaskiego niejaki Hudson, 
samowolnie zbudował domy i postarał 
się o dokum enty, świadczące, że ziemia 
należ; do niego i nie obolał oiysźeć o 
oddm iu  je j w .*ęce Forstera, k tóry  oałą 
sprawę załatwić chciał polubownie.—Wy­
nikł ostry  zatarg  pomiędzy pretenden­
tam i, z których właściwie żaden do dzio- 
dziotwa konfederata praw  żadnych nie 
posiadał. ■ _

Fńroter zaskarżył Eudsoua o zagra­
bienie cudzego mienia 1 spraw ę w s ą ­

dzie w Filadelfji wygrał. Hudscn bronit 
zsitj zaciekle, lecz ni pleców r i  wpływrew 
podobnych Fersterow i nia posiadał. J e ­
dnak apel&wnł.

Spraw a się dłużyła, gdyż Hudson, 
któryby w wypadku porażki strac ił ca- 
-:y m ajątek , coraz tc nowa k u  swej obro­
nią wyszukiwał atuty. Tymczasem per­
trak tow ał posątnie z Forsterem . Ten z* 
swej strony na ustępstw a żadne się nia 
zgadzał 1 rozcietrzewiony postanowił do­
bić zuchwałego przeciwnika,

W tedy Hudson., do muru przyparty, 
chwycił się ostatniej deski ratunku, de- 
oydujiic się h a  hicb zuohwały. Oto po- 
atanowił w ykraść papiery Pułaskiego, 
pozbawiają© temsamerc Fórstera dowodu 
rzeczowego.

W nooy przedobteł się do mioszkania 
Zenobji, pod nieobecność męka jak iś 
człowiek, Ttóry widocznie rozkładu po­
koi nie znał, gdyż skierował kroki dc 
sypialni pięknej kobiety, m iast udać,się  
do gabinetu. — Zencbja ujrzaw szy ob­
cego mężczyznę, z właściwą sobie zim­
ną hrwią, skoczyła w koszul! ja k  pan­
te ra  do stołu pod oknem, gdzie leżał pi­
stolet i strzeliła, raniąc praybyaza.

Plan zam achu się wyciął.
Fórsfce? fakt powyższy postanowił o
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Wspomnienie pośmiertne
s  p Wawrzynie Puttkamer.

1 grudnia r. b. zganił w Bolcienlkneh 
ś. p. Hrabia Wawrzynie© Puttkam er, 
którego a włoki ndprc wadziliśmy jn a  
cmentarz reformacki, do rodzinnego gro­
bowce, położonego wśród tuj i modrzewi.

• Y7 kościele reformaołiim na obrzęd 
żałobny zebrało się aiietylko całe zie- 
mieństwo nasze, ale i ozerokie sfery 
m iasta naszego.

Piękny katafalk, zasypany żywymi 
kwiatami, odbijał niezwykle od w nętrza 
kościoła, bez ołtarza, bez obrazów- i tyl­
ko z paru marmurów emi tablicami, po- 
świąconemi pamięci Reja, Wolana i Las 
kiego. Zimr.t to mnry, o które jednak, 
w ciągu wfbków, obiło wiele górą 
eych uczuć: zacnych, bo szczerym pa- 
trjotyzm em  natchnionych.

S. p. Hrabia Puttkam er był kurato- 
rem Reformackiego koSciełe, i prezydo- 
wał nieraz na Synodach Wileńskich. He. 
sup irin tenden t Jastrzębski i pastor, że­
gnali gc w podniosłem przemówieniu. 
Temat .obfity i wdzięczny, bo ś.  p. F u tt-  
kam er był nietylko dobrym chrześcija­
ninem, ale i obywatelem kraju, dobrze 
pojmującym, obowiązki sweje.

S. p. Hrabia Puttkam er urodził się w 
Boloieńikach r. 1859 z ojca Wf.wrcyńęa 
i matki Kiaiewiczównej z domu, po skoń­
czeniu ineiytutu  cłróg i komurikaoji 
osiadł na .oli, wzorowo gospodarując. 
Nie prz&szkeczało mu id  do szerokiej 
działalności społecznej. Był posłem do 
II ej i IV-ej Dumy, gdzie dobrze poznał 
roeyjską lar.chiaę państwową, która nie 
jedną pożyteczną myśl nasunąć mogła, 
dlatego, Ż9 przetrwała wieki i dlatego 
ze wkrótce miała stanąć.

Wojnę światową spędził Hr. Fultka- 
mer w Petersburgu, dokąd go powołały 
obowiązki poselskie, Ciężkie miewfił tam  
chwile, ale eaergji nia stracił i, po po­
wrocie do kraju, wziął alę do odbudowy 
nietyikc zniszczonych, ale i zagrożonych 
warsztatów. Przy ostainien wyborach, 
kandydował do senatu, a lt nie przeszedł, 
co przypisać trzebv  naszaj nieszczęsnej 
ordynacji wyborczej, k tóra ludziom za­
sługi i dośw/adezenia wstęp dc Izb pra­
wodawczych utrudnia.

Usunięty od bezpośrednich wpływów 
aa bieg polityki naszej, S. p. Puttkam ar
0 losy kra.)u nie p rss ita ł się troszczyć
1 w ostatnich czasach wydał, na prawach 
rękopisu, broszurę o finansach naszych, 
op ierane się na. doświadczeniach rśfor- 
my iir. w ittego, którą znał dokładnie,

Doury obywatel, zacny ojciec ii
sąsiad,' w przesiąkniętem  zawiścią spp- 
łecieństw ie nnszem, jedną rzadką miąjt 
cecho. Była nia życzliwość dla w szyst­
kich 'i  chęć łagodzenia rozuamiętnionych 
sprzeciwieństw. Cechę tą, jak  się zdaje, 
po nie polskich wziął przodkach.

Pattke,mero wie do Pciski przyszli z Kur- 
iandji, ale pochodzą ?, Pomorza i ś. p. 
Hrabia Wawrzyniec lubił podkreślać, że 
nazwisko P.nttkamer od słowa „Podko­
morzy* początek swój wzięło, pierwszym 
w Kuria: tćj; był F ranciszek P u ttk a m er  
w 15SO r. Prędko jednak zbliżyli się 
Kurlandzcy Fatikam erow ie Jo Polski, 
która urokiem swoim wiele niemieckich 
rodzin, pociągnąć temida i, przyznać 
trzeba, se nie straciła na tern, bo wśród 
Tyzsnn&UEÓw, Rajtendw, PM hrów i w ie­
lu  innych najwierniejszych liczyła sy­
nów.

Już Krzysztof, H enryk Puttkam er, 
kanclerz Księstwa Kuiłaudzklego, który 
w r. 1670 w imieniu KsięcialKurlandz- 
kiego hołd królowi polskiemu złoży:,

bnicić na niekorzyść wroga, Zarządał 
mlamiwieif od niego zlikwidowania pre­
tensji da ziomi, grożąc, w  razie odmowy, 
wydania, go władzom sądowym jako 
przestępcę kryminalnego.

Huuson niby to się zgaasał, w rze­
czywistości zaś planowa! nowy zamach, 
o wiele zuchwalszy) ® zarazem ryzykow­
nie iszy, Pian ten  nie doszedł wprawdzie 
do skutku, natomiast bieg wypadków 
przybrał najzupełniej niespodziewany dla 
stron walczących obrót.

Hudson postan&wił porwać, tym  ra- 
ŚŚJRf Zenobję, znając bowtera s!a« 
bes P ar stera, zamierzał tą  drogą zmu-
dłoścf cudze,, yosla-

Pewnego jesiennego wieczoru, Ze- 
nobja wracała do nomu karetą. Woźnica 
skracając drogę zawrócił w głuchą uli- 
cę, z kąd juk nte duży Kaw d e k  dzielił 
ich od cela podróży. Nagle ludzie jacyś, 
z cza rren i przeuasknm i ua oczach, oto­
czyli pojazd. Jeden z  ń&h rozwarł 
drzwiczki karety  usiłując wydobyć z 
wnętrz*. Zenobję. le c z -  ujrzawszy jej 
twarz... skamieniał -— pozostał be# ru ­
chu na stopniach. -

A li.

przeszedł na służbę polską i nabył dobra 
Gojcieniszki w .powiecie Lidzkim. Wa­
wrzyniec Puttkam ier, stolnik Inflancki, 
ożeniony z Baronówną Szretier, Kasztę*- 
lunbwną Inflancką, w roku 1723, nabył 
Bolcieniki od rofisiny żony, k tó ra do 
Polski z P rus przyszła, a w k ra ju  n a­
szym nie ty lko rozległa posiadała dobra, 
ale i kamienicę w Wilnie przy ulicy 
W i Jkioj, UH htórb, dotychczas przecho­
wało się popiersie , jednego a Saret- 
terów.

W nuk onego Wawrzyńca, Aleksander 
Puttkam er, szambelan Stanisława A ugu ■ 
sta, dostał melancholii po 3-im roz­
biorze.

Dziad ś. p. Hr. Wawrzyńca, marsza- 
lok szlachty Lidzkiej, ożeniony z Mar ją  
Wereszezakówną, której wdzięki Mickie­
wicza natchnęły, ranny pod Bąutżen, w 
roku 1819 wniósł petycję od szlachty o 
uwolnienie włościan.

We Francji po rewolucji wyłoniły nie 
nowe rody, nietylko t a , ' utytułowane 
przez Napoleona, aie 1 takie, j i k  C ar­
notów  i P erri6r‘ów, które od kilku po­
koleń stoją u steru. Rody, ja k  były, i3k 
będą. Żadna demagogja tego nie 
zm ien i.

Ś p. Wawrzyniec Hr. Puttkam er — 
dziedzic Bdicifmik w szńsjtsm pokoleniu— 
był ostatnim  z polskiej gałęzi Puttkąi- 
merów. Pozostawił wdowo Zofję z Ki- 
niewiczów i jedyną.córkę Janiną za Hr, 
Aaamem Żółtowskim.

M. z P.

K R O N I K A
CZWARTEK

| 3  Cz-*
Łucji M. P. 
Jutro 
Dycskora

W, g. ;  ra. 47 Z. g. 3 m. 35.

WśLEŃSKA.

—• Na ostatniej! potiadzenlu Rady Ministrów 
3ŁlJtvin Kskummikował swoim kolegom, ii  nie 
zamierza podawnć s!q do uymisji. „Ua.ly Herald11 
Jtomunikuje, żo dymisja CurEoaa ze stanowiska 
minidtia sp.-aw 'Ugranicznych ula ulega wątpli­
wości. 8 S

. -■ W ostatnim tygodnln władze sowieckie, 
przeprowadziły szereg rewizji i aresztowań w 
Petersburgu wśród zamieszkałych tam Pola­
ków.

— Socjaldemokratyczna .Relnhuhe Zeitung’' 
donosi, że w połowie bm. a3glel3ka strefa kole­
jowa ma być podporządkowana francuskr-belgij- 
hciej dyrekcji kolejowej,

— Przedstawiciel Norweg)! w kwskwle. Ja- 
cklel, wręczył nowe listy uwierzytelniające ak­
redytujące. go przy rządzie SSSfi.

—1 Rewólpcja w Mekąykt. rozszerza się. Pow­
stańcy zbliżają się do stolicy.

—'W Ty-espulu "pudplsano rmowę między S :SR, 
a Rumucje w sprawie likwidcji Konfliktów gra 
nioznyc.h nad Dniestrem. Mają powstać spo- 
cjalcc miesźArie komis a miejscowe "po 3 eiłon- 
ków każda,  ̂ centralnym tomltetem" miai'zanym 
ną czeibl

— Rada Ministrów włoskich uchwaliła zamk­
nąć SBdję parlamentu. Uchwala nie wywołała 
głębszego wrażenia, Panuje ogólne przuswiadcze 
nie, iż parlament obecny nic wyiaźt juz opinji 
kraju, .pełnomocnictwa Massoihdogo będą przed- 
łnżoAe przy końcu bieżącego roku, ponieważ naj­
więksi przeciwnicy i.remjera uosłowle, partjl ka­
tolickiej, postanovfili przedłużyć te pełnomoc- 
niciWf, Koła polityczne aądzą, i i  nastąpi rozwią­
zanie Izby

— Senator Łanroot przedstawił wniosek do- 
Lnagający się udziału Stanów Zjednoczonych w 
Międzynarodowym Trybunale Sprawiedliwości w 
Hadze o He Trybunał uniezależni się od Ligi 
Narodów.

S ,  9 .  $ .
Od pierwszej chwili Istnienia Odrodzouej Pol­

ski Państwo uasid s ta ło  się wldtiwe.ą zauiatyołi 
ataków na Jego spokój, siłę i.niepodległość. Jed­
nym z najskuteczniejszych środków, zmierza­
jących do pred;koi5ania n«ezego bytu przez cata 
mowanie normalnego biegu życia, jest nie wątpli­
wie strajk,

IV calu więc obrony sjmoju publiefnego i 
Eurezpieczenia najszerszych warstw ludności ód- 
ujemnych skutków strajków powstało w wielu 
miastach Polskich Stowarzyszenia Samopomocy 
Społecznej S .SJŁ

Dziś powstaje S.S.S. w Wilnie, stawiając so­
bie za zadacie zorganizowanie ochotniczych dru­
żyn pracownikćs, którzy potrafią uruchomić w 
razie potrzeby elektrownię, wod.cjągl, rzeźuie. 
piekarnie, słowem nakłady użeteczności publicz­
nej tak; by mlesgfąńcy Wilna nie byli harużeni 
na brak wody, światła i ckleba.

Do tworzenia S.S.S. przystąpiły bezpartyjne 
organizacje społeczne, zawodowe i sportowi)' ae 
Stowarzyszeniem techników na creie;

Nf posiedzeniu ilnia 16 \I-22 został wybrany 
Tymczasowy 'darząd, któremu powierzono upra­
cowanie statutu i ustalenie planu działalności 
Stowarzyszenia.

Nim statut zostanie zatwierdzony, biuro przyj­
mować będzi.i zapisy osób, chcących wstąpić w 
poczet członków, od dn. Jo XII w godzinach po­
południowych od 6—t  w lokalu Stow. Technlaów 
(WileńsKŁ 33).

Na członków rzeczywistych, protektorów i 
honorowych przyjmowani będą osoby płci oboj­
ga pełnoletnie, na członków czynnych zaś mogą 
być przyjmcws.ua osoby niepełnoletnie.

Legitymacje członków przyjętych przez Za­
rząd, uędą wydawnne po zalegalizowaniu Stowa­
rzyszenia.

tiarowno ofiary dobrowolne jak i stare opłaty 
członkowskie będą przyjmowane przez skarbnika 
w lokaluiSt. Techników, przez upoważniona do tej 
eaymosci banki, oraz przez poborców okręgo­
wych.

Żarząc ustalił następujące Honny składek: 
członkowie rzeczywiści opłacają 25 gr. miesięcznie; 
protektorzy 1 fcłoty, honorowi 5 zł. miesięcznie 
Ihb 5Q rocznie płatnych z góry. Stali oałonko- 
wie, to jest członk,wio drużyn ochotniczych, nic 
Udo plącą.

Dl* wszystkich przedsiębiorstw opłacających 
poiatęk oó obrotu > ustalona zostiHa opłata w 
wysokości ; proc.' od opłacanrg. podatku od 
obrotu miesięcznogo.

Tym csasow y Zarząd,

— ('©siedzenie Rady miojskiej odbędzie 
się we szwurtsk 18 grudnia i92S r. 0 
godz. 3 wiaoz z u as tęp ą jący ji porząd- 
kiem Jzieoiiym:

1 ) Wniosek ustalenia na rok 1924 
podatku od widowisk. 2) W niosek zwię­
kszania podatku cii piwa. 3) W niosek 
Uht-dlonin etatów w .Wydziale EieLtryez* 
nym. 4) Budżet 2 półrocza 1923 r. (aiąg 
dalszy), i)  Wniosek ustalenia na rok 
1924. nodatku od wynojmu gokoi w ho« 
ttlach, pokoj ich umeblowanych i zajaz­
dach. 6) WniusoŁ ustalenia 2-cl) etatów 
lekarzy w Pogotowiu RatuńkbWem, 2-ch 
etatów pracze j  w szpitalu Sw. Jakóba 
i skasowania 3 etatów  lekarzy san ita r­
nych i 3 ,etr-iów dozorców domowych. 
7) Referat w sprawie ustalenia \  etatów  
przy Sekeii Ogólna] J ir  pracowników 
Komisji ^eęlzy jnej; 8) W niosek w spra­
wia zmiany § 7 Zaijz^dżeń Obowiązują­
cych w przedmiecie rzezi bydła na rzeź­
ni miejskiej, korzystania z odpowied­
nich urządzeń i zachowania urządzeń. 
3) Wniosek ustalenia podatku od ubez­
pieczenia na akcję przeciwpożarową. 
10) Wniosek ustalenia tenuty dzierżaw­
ne! na r. 1P24 za działki ziemi, które 
ztećzętn wydzierżawiać od r. 1.915. l l )  
Wnioaek ustalenia tenuty  dzierżawnej 
Zf, ^dsiałki zismi T/ieczysto-uzierżr.wne 
od t  t, l s a i  v na następne lo-lecie. 
12) W niosek ustalenia płatnych dyżu­
rów nocnych lekarskich rs szpitalu Sw. 
J&kóba 13) Wniosek udzielenia jedno 
razowego suosydjum  Gminie żydowskiej,
14) Referat w sprawie starań  o uzyska­
nie sUbsydjum ua prace związane z w y­
konaniem p i tn i  regulacyjnego niantn.
15) fłf niosak Lwięknzenia liczby sekwe- 
stratorów  mi^jskioh. .

— Wykonania Ustawy o daninie iaso- 
Wij, Lukalnb władze adm inistracyjne 
orrzym ały  tablice Kursó w franka złotego 
ustalono przez min. Skarbn, zgodnie z 
przepisami listawy. o daninie lasów*]. 
Tablica ta  inf. Śłużyć na podstawę przy 
przeraciujwaniu ekwiwalentu pieniężne­
go daniny otaz zwrotów sum wypłaco­
nych właścicielom ofcjzarów leśnych za 
dizewo pobrane w swoim czaple na 
cele odbudowy kraju, i zaliczone obec­
nie na poczet daniny. V7yk»z obejmuje 
kurs ifranka od dnia 1 stycznia 1922 r. 
do października 1923 r. ('Aw).

—■ Pcwizechnr wykłady uniwersytec­
kie. W czwartek, dnia 13 d. m. o godz. 
7-ej wiect. w Sali Śniadeckich ■ prof. 
Juljusz Kłoa wygłosi odczyt p. t. „Dzie­
je  wileńskich murów uniwersyteckich* 
(ń przezroczami).

W stęp 30.000 rnk.
--  WcJna posndy. Pjtńąlwowy Urząd 

Pośrednictwa Pracy W. Wilnie "(Zeiwetna 
2) posiada nestępujące wolne posady ua 
wyjazd: Dc Francji — zapotrzebowanie 
n& walcov/ników drutu , kaiuieniaro.y', do 
wyciorywanią Bloków i kostek brako­
wych Płaca przeciętna 1.7& — 2.50 fr. 
zą godzinę, Do hut szklanyoh w  Ziemi. 
Piotrkowskiej — szklarzy teifjnikJw , po- 
mooulaćw nabieraczy, proslowauzy, przy- 
cżem ta ieb ic*  winni Ryć ofcznai mieni z 
systemem reńskim . Do" zakładów p^ae- 
my sio wy eh. w P o zn ań sk ie j 1 M&ło-.oisce 
wykwalifikęwanyob. specjalistów tokarzy 
a te ,.fc r2y v.' żelazie . Innych, fachowców 
w branżjg metslowej. Do robót p*ay 
■f,,85?'-°&tao)i leśnej w Białowieży, aa 
Wołyniu 1 w Woj. Białostockiem potrzeb­

ny je s t cały szereg robotników drwali 
z wńjtsnezni narzędziami. Płaca akordowa 
praesip^aie wynosi od wyrobionogo me* 
£-a: papierówki do 300.000 uikp., e od 
motracir^ewa opalowego dc 200 000mkp. 
% ? JJałik6w Powiatowych w
Z -^ W ile n s K ie r  p o tn ib n a . je s t  osoba 
p ‘ ■Li-iąca ś/edm e wykształcenie r.n 
s -i- owisko kinrown.czki n iiszai azkoły 
szycia przy sejmiku. Reflektujące ne 
-1 kandydatki' wlany prze- -

*3 Urządowi Pośrednictwa Pracy

świnuostw '0 o ukończeniu średniej szko­
ły, szkoły szycia i kroju, śvrjaJ.feotwo 
przynależności państwowej polskiej i 
wykazać sż^ śifie.dectwami z pracy 
dłuższej na polu pedagog!czneiG. Oferty 
reilektautów nieposiaa&jącyc.h odpo- 
wiednicn świadectw z miejsc poprzedniej 
pracy nie będą rozpatrywane, w skutek 
czego, celem uniknięcia nieporozuKdeń, 
reflektanci na powyżej w ym ienieni 
miajsca winui zgłaszuć się dó Urzędu 
wraz ze wszyetkismi świadectwami 3 
poprzednich prac. (A w).

TEATB i MUZrifA

■ Tsstr .-olskl (Lutnia). Poemat dramatyczLy 
H. Ibsena „P^r Gynt* ilustro.rauy muzyką r. 
Suity 1 1 2-glcj Griega, Hyp.iłiii lapertuai1 dni 
najbliżi/,yuh. W roli tyiuławłj zuakomhy gość
K. Adwentowicz. Ilustrację ihiiiyceną -■yKoaa
wespół stow. muzyków polskich z p. Brzezińskim 
i Tcliorzem Aa czele.

—Taatr Wielki (ną Pubblanco). Barwna ope­
retka Kalmana . 3 Jera* ukaże się dziś po raz 
2-gi z Blną Ulstżdt.

W  niudzf9lę nadchoazącą przedstawieni i
popularne po cenauh zniżonych e 50 proc,
opera Snatany .Sprzedana u»rzeczuna* Bilety
juz aą do nt.b/cla w kaf la zamówień.

— Koncert w Ofnle': i Akade.jiia'ciein Dziś w lo­
kalu .Ogniska* przy ul. Tv7ialkiej Nr. 34 odbę­
dzie się koncert. którym łaskawy udział biorą 
artyści, teatrów wileńskich pp 1 Kruża^ha, rllęp 
niowski i Vorbiodt. Akomponjuja p. T. Szeligów- 
.skl. Wstęp bezpłatny za okazaniem ligitymauji 
Bratniej Pomocy. I-oeząteh o godz 9 wietz

— Koneert orz? Lleiecklego. W nadchodzącą 
niedzielę da koncert w Sal, Śniadeckich U. S B, 
-^nany pianisti. polski profesor konzerwatorjuia 
Poznańskiego p. Zygmunt Lisiecki. Znakomity 
srtyjift przybywa -ó Fuznanla w celu dania koń. 
certu bezinteresownie, przeznaczając cały zysk 
na rzecz Bratniej Pomocy.

Niewątpliwie koncert utalentowanego muzyka 
cieszącego się niezwykłym powodzeń w Warsza­
wie i Poznaniu zgromadzi i u nas liczną publi­
czność.

ŚtygAPKI I KRAflZlteŹE.

— Niewyjaśniony r.apad żydów na przeotiedn-ą, 
DrJa 11 bm. na prz ichodzącego przez ii. Safjani- 
ki Stanisława Bjchunowloza napadła (i-u ml - 
dych żydów, z których jeden uderzył nożem s 
Danii w piaoy Baehańowicza, pauzom żydzi ukry­
li się do jednej z bram Rauior .g i w stanie cięż­
kim lekarz pogotowia odwiózł do jego mieszka­
nia.

— Pad kajam) peclągu. Na stacji Wiiejkn 
przez nieostrożnoóć wypadła u wagonu pod po 
ciąg Nr 73 mieszkanka Mtjorowce gm. Jod- 
skfej pów. Dzlsieńskiego Konstancja tnikszo, któ­
rej kołem odclałó lewą rękę. Poszkodowaną przy­
wieziono do ambulansu kolejor, ugo w Vilni:-

— Uelsozka ł  domu. Pclieja 8 go kom, satrzy- 
mała ońłopea Michała Kołontaja, który Uuidkł t  
od rodziców w celu udania się Jo Amerylii

— Ujęcie ziedzler. Przed paru dniami 
policji kryminalnej zatrzymrP r^ajkę złodziei 
eklsdająoą się r 10-n osób. U złodziei tych zna­
leziono dużą Ilość ubraefk o.-ul bielizny pocho­
dzącej z kradzieży. Osoby, które były okradzieni 
nu v. ostatnich miesiąsacn, powinne zgłaszać się 
do odebrani-.  sWoieh rzeczy w ekspozyturze 
urzędu śledczego na m. Wilno (Dominikańska 3 
pokój 87).

— Kradzieże. Plorjabowi BrotnJckiemu (Nleś- 
wleżeka 21) skradziono biollzny na sumę 250 mii. 
marek.

3ronlsławowi Azorowi (Szyszklńska 8) skra­
dziono bielizny na cumę 230 mk.

SSiabko ■ Prokopowiczowi (Mickiewicza i ) V 
gmachu Kropli mleka iZaw&lmt 1) skradziono 
czapkę karakułową wartości 5y mil. mk.

„ F f l L f l t S N E "
Sklep przy UL. WILEŃSKIEJ Nr. 28.

NA ŚWIĘTA! PRZYBYŁY ŚWIEŻE 
TRAN SPORTY NA J RÓŻNOR ODN1EJ- 
SźYCH ĄRTYKUŁÓW PRZEDŚWIĄ­
TECZNYCH W NAJLEPSZYCH GA­
TUNKACH. eaka. jl.je , Słodycze , 
gastronom ja . sprzedaż  deta ­

liczna  I POŁHURTOWA. | i | I f
M  | l i  1 ) CENY PRZYSTĘPNE.

d o m  h a n d l o w y  

. W . i E . S Z U M A Ń S C Y
Mioklewicsa Nr. 1

n .

^ o r o ^ r h  S J ?  Modeli Pali i Sukienw -czorow^oh S w e trj, S^lnfro^Ri, pończochy, rekawiczk;, >kra-
whty i w ykw intną bieliźnę,

Din P. p snów Palta jesienne zimowe i PyjaTDy,



S Ł O W  O N r 278 (404)

Z ostatniej ctiwifi.
Destrukcja rułita przed izbą*

Pmi^UŁinie o godzinie 1 min 30 w 
nocy dostarczyła nam polska igyncja 
telegraticzca kom unikat o ostatkiem  
posiedzeniu Sejmu, K orauniktt t e i  -wzo­
rem  
a y  w
przyjacielską 
ie sz te  nadeśle sio jutro.

Na porządek dzienny wczorajszegopo­
siedzenia Izby poseletee} wpłynęła usta* 
wa o parcelacji i osadnictwie. Referował 
ją  poseł z Piasta. Przemawiał
kry tykując ją  poseł KwapińsU  a P. ? .  S. 
oraz nabrał glos broniąc je j zasad po­
seł otaniszMs (związek Iudowo-uarudowy).

Pos. Dubanowicz (Ch. N.) składa 
oświadczenie, żo jeżeli rząd przód chwi­
lę głosowania nie złoży oświadczenia, iż 
stolica apostolska zgadza stę zasadniczo 
i*s przejęcie przez państwo dóbr martwej 
ręki, klub Chrześcijańsko narodowy nie 
będzie mógł przesądzać te j sprawy 
swymi głosami sprzecznie z poczuciem 
słuszności i prawe.

N astępnie przemawia poseł Pónjatow- 
sM, (TiTywolenio) k tóry  staw ia wniosek 
formalny1. Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad tą  ustawą.

Jak  w idsim y a ustępu oetatniago, pos. 
TiniguU nie dotr iy/uał swojej obietnicy 
o wypożyczeniit- głosów p. W itosowi db 
przeprowadzenifc reformy rolnej i lewica 
ze względów politycznych je s t prze­
ciwka ustawie. Jeżeli więc ustaw a o

lestrukcji rolnej utanie s ię fa k te m , bę­
dziemy to aaw dzięwak jedynie posłom 
prawicy.

T S L E C R A M Y

Rozruony w Portugal]!.
LIZBONA. 12 X11. (PAT>» W czoraj na 

pałac prezydenta republiki został zorga­
nizowany atak  przez żywioły skrajne. 
A kcja miała na celu zmuszenie prezy« 
deńta do powołania u o wago gabinetu. 
A tak odparte przy pomocy siły zbrojnej. 
Porządek przywrócono

Otwarcie Sobt-aoje.

ROFJA, 12X1! (Aw.) Otwarcie S& 
brania odbyło ślę podług Or.re jaonjału 
przedwojennego. Otworzył je  król Bo1’/ ?  
w obecnośoi całego ciała dyploman 
tycznego! mową tronow ą następującej 
treści: - - a

W spomniawszy o bohaterstw ie ar­
ia j i bułgarskiej 1 ciężkie! próbach lo­
su, mowa zaznacza, Bułgarja dzięki 
wytrw ałej pracy zdołała odzyskać rów­
nowagę i podążyć za innemi narodami 
na drodze postępu kulturalnego i ekono* 
micznego. Mowa wspomina dalej o tto- 
kommej umienie rządu, k tó ra była ko­
niecznością jako stłumienie prób poisj" 
rabwauyoh przea zwolenników wrogich 
pah3twu haseł, ul k ra ją  został przywró­
cony porządek a ostatnie wybory do­
wiodły, iż w  państwie panuje wolaoSĆ. 
Położenie zewnętrzne Bułgarji konsoli-' 
duje Się dzięki lojalności rządu wobec 
wielkich m ocarstw  - i sąsiadów Bułgarji, 
Programem polityki Bułgarji będzie'.su**

ihienne wypełnienie zobowiązań trak ta tu  
pokojowego i  przywrócenie normalnych 
Stosukków z sąsiadami. -P c  uroczy­
stości otwarcia Sobranją tłumnie ze* 
brana publiczność przed gmachem par­
lam entu urządziła królowi owację. P re­
zydentem Sobiranja został w ybrany 
znaczną większością głosów przedsta* 
wicie! stronnictw  zjednoczonych do­
okoła rządu prof. Kulśw.

Stosunki ąawiecke-&aieryaaAskie.

MOSKWA. A2,XB. (Aw.) „Izwiestja" 
pisz? o stosunkach sowiecko-am srykań- 
skich usiłując przekonać iż rząd  wszedł 
ną drogę dającą, nadzieję, źe przy pew­
nych warunkach je s t gotów wejść w 
stosunki z sowietami. Przyczepa rze&o- 
tnej Zmiany, dotychozasowegę nieprze­
jednanego stahówiska Ameryki szukać 
naieżyizdaniem pisma we wzmocnieniu sio 
władzy sowietów i udziale Rosji, w po­
lityce ekonomicznej wśźechświąiŚęwBj, 
Jako czynniki polityczne, skłaniające 
S |ąny  Zjednoczone do uznania sowietów, 
podają „Izw iestja" walkę o wpływy na 
Oceanie Spokojnym między Am eryką a 
Auglją, w której Am eryka liczy jakoby 
na pomoc Rosji oraz konieczność zapro- 
wad/.enia porządku politycznego i ekono­
micznego ua kontynencie Europy, czegc 
rzekomo nie można uczynić ber. udziału 
Rosji. Pismo usiłuje dowieść, że tak 
polityczne jak  , i ekonomiczna motywy 
zniewalają rząd ameryięań*ki do zanie- 
chauia dotychczasowej wrogiej sowietom 
polityki. O statnie wyuŁąnfeńto prezyden­
ta  Ćoolidge1* przedstawiają „izwiestj%‘ 
jako pierwszy poważny krok na drodze 
nowej pobŁyki am erykańsuiei w sto* 
śunkp do Rosji.

Opozycja socjalistów niemieckich.
BERLIN. 11. X I!  (PAT). P artja  so- 

i cjallstyczna i organizacja górników przy­
ję ły  wczoraj rezolucję, potępiająca zgo­
dę irakojl socjsino-dem okratycznej na 
ustaw ę o pełnomocnictwach dla rządu 
Marża.

; WARSZAWSKA G1EŁ0>h
urzędowa 12 grudnia h.r,

DoIsaj . - . . 3975000
Przekazy; New-York . 4050000
Londyu . . • 17900000

£18000 
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113550 
. 179000—17/000 

189000 
707250—580000 

78870D 
lóOOfiO—205000 
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Wtudeń .
Pripa .
Włochy
Beigja . . .
Sznvajc»rja
Złoty frank .
MUjonówia
Iitmy złote |(
Tendencja zwyżkowa

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzędowa 12 grudnia h.r.
(w miljonach uik. ni cm.;

New York 4189j0Q—42j05QO
Londyn. . . . 383MuO18.1łt?00d
Paryż,  . . 223135—2^0578
Wiedeń . . . 59850—60150
Fjaga . . . 123590 -131310

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędów? 12  grudnia b. r.

Marna polaka . . ■ . . B890— 1,404
guldenów za ni U jon mk. p‘oLgkicfi.

Przekazy: Warszawa. . . 1,333-1,328
guld. za, 1 adlj, mk 

New-York . . .  . 6, S05ł -5.-3346,
gnldeńów za dolar 

Londyn . 189&2325U00000—1Ł997375000000
w mała. u lem 

Paryż . . 3U.55-30.70 guld. za 0 -  **&.■

R ad ak tor
Stanisław'Mackiewicz

Zarząd Okręgowy 
Lasów Panjiwowych

w  W i l n i e .
dli. 23 X1-1923 r.

Nr. 22146.

Dnia 22 grudnia 192S r. o godzinie Unej .rano w loka­
lu Zarządu 0»ręguwsgo Lasów Państwowych w Wilnie 
(W. Poiiulsńka Nr. u4) odbędzie sią licytaoja ustna o m  'za, 
pomocą oterc pisemnych ha sprzedaż z?, gotówkę działek 
sekcyjnych i drz^w pojedynczych zjprzorębu a etatów  1925 
i 1924, t \  w N adieśm etw ich; OBćieuickfem,. SwRwWeię^Trib-. 
8kiem, Sm oigcńskiem  i Stołpn^-tom. ,

Na licytację .powyższą zostają wystawione 21 jednostk i 
z ogólną powierzchnią okołę 300 hfe i m asą drewna (sosny* 
świerku, osiki, brzozy, dębu, oicky, jasionu, Lionu, lipy) u- 
żytku oirołct i72O0 m.s i epału około 18300 m .3, rassm  oso* 
lo %Ó500 tu,.

Szczegółowy w ykaz podany zostaje w „^lpnitorse 
Polskim" . _

Praspiny licytacyjne, wzory ofert i umowy, oraz szcza-
f ółowy w ykaz wystawionych objektów, są dc przejrzenia w 

lepańanuincie Leśnictwa M. R. i D. P. tf W arszaw ie^ (Se­
natorska Nr. 15;, w Z. O. L. P. w Wilnie i odnośnych 
N-ctwach,

Przeżnaczoiie do sprzedaży jednostki licytacyjne moż­
na oglądać na m iejscu za zezwoleniem Nadiognietwa.

Zauąd Oirpwy Lasów Państwowych 
w W i l n i e .

P r z e t a r g .

Dnia lb  g iudnia 1920 to k u  w lokalu Zarządu Okręgo” 
wegc Lasów Państwowych w Wilnie (ul. W. Pohulanki 24) 
odbędzie się przetarg  za pomocą ofert pisem nych na wyrób 
za część (nu ekwiwalent procentowy) materjałów drzewnych 
na zrębach etatowych orrz  na parcelach przekazanych dla 
leform y rolnej, z obowiązkiem wywiezienia do stacji kole­
jową) lab rzeki spławnej, wyrobionych m aterjałów . drzew- 
nvch, należnych z podziału Z O. L. P. w Nadleśnictwach- 
Wilefiskiein, Międzyrzepkiem, Olkionickiem, Rućnickiem , 
Swięćiańakiem, Smoigońpk.ięrc A Stołpeckłem.

Oferty sporządzone według przepisów licytacyjcych Z, 
0 L. P. będę przyjm owane do godziny l*-ej w południe w y­
mienionego powyżej dnia.

N4 prze tor g  powyższy zostają wystawione 22 jednostki 
■r ogólną powierzchnią około 345 ha i m asą drewna (sosny, 
świerku- brzozy, o lch y , osiki, jesioniu, dębu. klonu), użytku 
około 2363C m .3 i opału około 13211 m .s , razem 3684 im.3

Szczegółowy wykaz objektów podany zostaje w „Mo­
nitorze Polskim*.

P rz ip isy  licytacyjne, wzory ofert i umowy, oraz szcze­
gółowy wykaz wystawianych objektów, są  do prs.e,rzeaia w 
Departamencie Leśu, M. R. i D. ? . w Warszawie ^Senatorska 
Nr. 15 ), w Z. Q. L. P- w Wilnii i odnośnych Nadleśnictwach. 
Przeznaczone do sprzedaży jednostki iioytacyjne możiia 
oglądać na miejscu zn zezwoleniem Nadleśnictwa.

Związek Okręgowy Lasów Państwowych.
W W 1 L N I E.

PRHN ójsJ KRU JGIEI  ̂ — PRB NUMERU JC1K!

, B L U S Z C Z “

NAJSTARSZY W POLSCE TYGODNIK DLA
kobiet j  i n  M l i i i  ) | m i n

d tjo  bogaty dział 
artykułów, po:ar;za- 

jąóyęh zagadnienia chwili or<iz a ity -  
:ułów s dziedziny pedagogiki,1 hi- 
storji, sstzk i, literatury i t. d.

t3 L IjC 7 f> 7 H  prowadzi poradnię, 
j(L  ■ u ,,  u, ■: * z zakresu higieny 
daiecka i kobiety, udziela rad  i w ska­
zówek z zakresu gospodarstw a domb- 
wego, -wowadzi bngaty dziął ręód i ro ­
bót kobiecych, oraz puraduię krawiecką

drukie otfJs trsy  
U uA U A  ciekawa powieści.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI.;

Warszawa f r a M I ;  - M -
mieśaij Kr. 2,

| | i l i  KOŁO POLEK I I I  | |

tfo skłatfsR?a ofert. głoszenie
^Szrifo&iwo Infceulwaturjr O. K. III. w Grodnie 

rozpisuje na d?iień 21 ^rńdnla 1923 r- Q goaz. 10 
rr'o przetirg ofeJtoury na dostawę 5u00 0 klg.

s i a n a  p r a s o  w a r  e g o
Szczegółowe ogłoszenia umieszczona są w T*ol- 

see Zbrojnej* 1 „Monitorze Polskim*, Pozatom 
BsezógóloTffd informacje można otrzymaj w Refe 
racie Żywnościowym Szefostwa lafendentary 
U. K. 111. w Grodnie ul. Grandzicka 1-

Oraluo, dala G grudnia 1923 r.
Szefostwo Intead mtury O. K. III.

L dz, 35>30|Ini. II.

Angio—e«nadiar 
Tdustrioi Limited

Nowo §un f ,  W  gg  
etwarty a i i i i l t t  r.

GENERALNY REFP. alŻENTANT
A.- G. śn  Sherbfóin -

Wilno, W-SteiLńska 29, (2 podwórzi) 
fła nadchedzące p w iętą

przygotowuje specjalnie, równi-sż w puCOwj CU 
pakunlracli: iwąlię; ..-a,-zajadą, przewyzozaj^up. 

dobrocią amerykańską.
DOSTAWa  do miasta BEZPŁATNIE.

: . . • —o—o—o—o—o—o—
Młyn przyjmuje pszenicę na zmianę pa mąkę.

bez reJromondacji r.le prayuRodzić. 
Nadbrzeżna 0 ro. 3. od godziny 5-6.

tnoge

RASY „WILK-1 
rocznego y r l e k u  z 
oszajciklem 1 N-rem 
Prosimy dostarczyć

,.r , ,-----—--------—------- - za wynagrodzeniem
Hotelu „Georgeea* poi. Nr. Nr. 39 1 40.

daje się du wiadórncści, że składy 
. trykotaży Domu Handlr.-.ojgo

Ninlajszom i 
pończóc:

p, n. „Trinmphu w Wilnie
zostały zlikwidowano z dniem 28-XI1S23 1 .

B - c l a  A L S Z W A I G
S P - AKC.

W I L N O ,
ul. Wielka 

'  Nr, 42 
Telefon 822.

Wielka przedśw iąteczna
W y p r z e d a ż

n a  R  A  T  V
P r a k t y c z n e

Podarunki gwiazdkowe

S I  G b u w i e  m a r ^ - M o ń (,: od, ie mil. Mk.
Palto męskie » 25 „ „
GarnlBry . . 25 „ ,
PuPc dznraAie B 20 » „
suknie damskie I .  10 ,  ,
BlitzLi V r 3 ,

Otrzymano również 
we wsżystki|h działach
W i e l e  n o w o ś c i  

p u e n t a

Akuszerka;,

Kresowiec,
polnymi isweutarzami i 
nasionami, p o s z u k a  j e 
dzierżawy, iub aóministra- 
cji pop̂ ozająĉ ej. Powiat 
Wołkowysk,, p.jozta R'JŚ, 
w Kościuszkach, o'erzy 

Kot włoki.
•Tai

  . . . ---------„J azawy
udziela porad, Przyjmu.", 
cd £■ raso do 7 wiau». 

Mickiewicza 48—p

!> r jpzssław śCmsozny
choroby zębów. L'iiii‘ur- 
&ja jamy uatu ij, sztucz 

ne zęby. 
MloklewięKa lilgdzi^ kino) 
od 10 dr' 12*, * i od f-G1/*-

~ Y ~ d r ' o  W e ~  
d ^ m o w s  oiiiadf

Ostrobrnmstta 19.
W  podwó-zu przy K.O.K

0<r M. MiehiGKi
Cho?. wener syfilis 1 skór­
ne (leczeń, sztućżń. sloń- 

eęn- góra zim 
■ ui„ Wileńska 31 ia, 3 i , 

Przyjmuje od 4-7

W ? r s a t ó C ^ “
je zutycowanyćL ajen­
tów na pentję. Kaucja 
3000"J(/j. Y- iadomośó 

Połocka U m. 1.

9 5 t ? r e | a i  r
Dwie kamienice komfor­
towe j idna poslailiość 
naroż. stajnia, wozownia, 
położone w aajzdrewszaj 
części niasta Torunia na 
prze Iw parku leśuegc 
y?r;-j gtranv’aji:, wolny lc- 
u?;. pokoi dla kuj.:aja- 
cego nprzedaje si« zarai 
za równowartośó 12 .ooc 
doi. nłatn& w markach 
polak. Wiadomość SPAR“ 

Toiuń, Szeroka 46. 
„Okasla*

F o m o c n in — czki
huchaltora poszukuje 

Spółdzielua Rolna Kro­
sowego Z w._ Ziemian.
Od 9-ej do 3 ej codz.
C .itrobram -ka 19._

Z gmęis. Łgitym.reja 
wydana za Nr. 2383 

na imię . Ireuy Au bron- 
kiewiczówny stu l. 1-go 
kursu medycyny, ŁaśJa- 
Wy znalazca jochce zgłe 
sic się Mickiewicza 46 

mleSzk. 14.

B uchał ter-kor aspo* tent 
pierwszorzędna siła. 

poszukuje ódp-jwledniego 
stanowi jka. Zgłoszenia 
do Administracji „sło­
wa* dla okaziciela kwitu 

ogłoszeniowego Nr.
'Wgablonu kartę lemO- 
rroi Idr. i Inne aa Lnię 
Władysława Krzyinpieoa 

Unfewaz. się.

VjdMKe s  zastępstwie współwtodeieięlJ —„ S W słtw  Mackiewicz. Drakarnia J. Bajcwskiego, Sawicz 8.


